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Załoga ,~Italii" skazana na 
, . , 
sm1erc. 

Niema nadziei uratowania reszty rozbitków. 
Co powiedział dziennikarzom gen. Nobile? 

Sztokholm, 28 czerwca lrownik aeroplanu „N~m" jest przeko. rają-c z sobą 2-ch względnie jednego roz 
Dzi-ennki tute~ze donoszą. że staa · nany, że hy<łroplan Amundsena zatonął bitka z grupy Nobile. 

zdrowia gen. Nobile poważnie się pogor- w p<l'bliżu wyspy Niedtwiedziej. Oslo, 28 czerwca 
szył. Generał ma wysoką gorą-czkę. Sowiecki lotnik Babus.z.kin został wy- Gen. Nohile · oświadczył przedstawi-

F achowcy tw:i~zą,_ że reszty t~a„ słany do wyspy Foyin celem szukania cielom prasy, których do niego dopusz­
rzyszy gen. Nobile i pilota szwedz:kiegu Amundsena dotąd jednakże lotnik nie czono, że podczas katastrofy, której ule 
Lundborga nie będzie można u.ratowac znalazł ża~ych śladów. gła „Italja", najpierw uderzył o lód kos.z, 
prędzej, jak po 3, a nawet 4 tygodniach. S t kh Im 

28 
- w którym znajdowały się motory oral!s 

Oslo, 28 czerwca . z 0 0 .' czerwca mechanik T omolla, przyczem mechanik 
O hydroplanie francuskim „Lathattl'' ~iętnastu ~lochów,, bi~rący-ch do~ąd został zabity. Zwłoki jego znaleziono nie 

oraz o Amundsenie dotąd nie nadeszły udz~ał w a.kąt ratowniczeł gen. Nobile, daleko miejsca wylądowania pi&wszej 
dasze wiadomości. Nad cieśniną Hinfo- m. m. ta~e brat .gef!. N?bile, pro.I. A.ma grupy ekspedycji, gdzie wśród lodów go 
pen ro.7JP0ścierają się gęste mgły. Kie- reusz ~obile, zna7du1ą &ę w ~odz~ po· pogrzebano. 

wret.ne1 ?o Włoch, z. czeg~ ~~J, cle O balonie „Italji", który uniósł resz„ 
którzy.' ze wogóle ruema .]UZ nadz1e1. ura tę członków ekspedycji, gen. Nobile, ża. 

ara eryzaC)a. Kingsbay, 28 czerwca. szukano go w promieniu 5 klm. Grup& 
Ch kf • towarna reszty ekspedyq1 gen, No.bile. , dnej w:iadom-ości nie mógł zdobyć, choć 

Lotnik Lundborg donosi dcogą radjo- gen. Nobile spostrzegła tylko słup dymu 
telegraficzną, że o ile otrzyma zapaso~ Iw odległośd około 10 klm., który prawdCY 
we części do samolotu, będzie mógł ~ podobnie pochodził z eksplozji naczynia, 
przeciągu 2-ch dni wystartować, zabie, napełnionego .benzyną i olejami. 

Na Terpsychory służbie żmudnej 
Artysta. aktor z bożej łaski. 
Zanim wystąpi w roli trudnej. 
:Wykailcza całość swoiei maski. 

a 
• 

mieście, miazdżąc ludzi. 
Lwów, 28 czerwca. I mowify samnchód w dól uł. Mociinac-

Wczoraj popołudniu byla ul. Moch- kiego i z całym pę<lem wjechał na chl)­
nackiegQ i plac Akadeunkki we Lwowie dnik Pod pomnikiem fTedry, budzą.; ol­
widownią niesamowitego wypadku, za- brzymie przerażenie wśiród publk;zno-
kończonego w sposób wstrząsający. ści. Tu nastąpifa okiropna katastrofa. 

Oto na ul. Mochnackiego, maj~ccj Na stopniu kirawęż:nika odpoc.zywał 
silny spadek w kierunku placu Aka<le- }a.kiś staruszek 50--kilkuletni druciarz, 
mickiego, zatrzymał szofer Kazimierz który nie zdążył w porę zejść z drogi 
Dali pod kamienicą samochód, pozosta- Opodal niego sta~. ga:piąc się na kam:e­
wiając motor w ruchu 1i wyłączaj.i.c go nicę, 22-letni Jan Ernfeld. 
jedynie z biegu, sam zaś udał się z goi.- Auto wjechało na obydwóch, miażdż11c 
ciem do bramy domu. ~m kości, prze·rwało łańcuch, oka!a:i<~cv 

Do auta, stojącego bez opieki, I>O<l- pomnik wreszcie zatrzymało się pod c0-
szedl jakiś chłopiec i manipulując z me- kołem pomnika. 
chani·zimem, włąc.zyl motor i spuści ha- Skutki katastrofy były okropne. Dru 
rnulce, ws~utek czego maszyna ruszyła cia·rz doznał, prócz kQntuzyj na calem 
w dól przez uli cę Mochnackieg<>, n1e ciele, kHkakrntnego złamania obu nó~ i 
kierowana przez nikogo. rąk, które przedstawiały czitery J(fWa-

Na ulicy Mochnackiego powstała na we strzępy, Ernfeld zaś ogólnych kcn-
wid-0k pędzącego z góry bez szofora sa- tuzyj i wstrząsu mózgu. W bezna.dz!ej-

l mochodu, panika. Ludzie chowali się po nym stanie odwiezionQ oim io szpitala. 
bramach i w zagłębieniach murów. Z Swfera ai-esztowarl(), 
błyskawiczną szybkoścą jechał niesa- ·-

-Mamałka Pihtm~kie10 
zastępować będzie 
gen. Sosnkowski. 

Warszawa, 28 czerwca. 
P. marszałek Piłsudski już w nad· 

chodzącym tygodniu rozpocznie swój 
urlop wypoczynkowy. 

P. marszałek uda się w swem naj­
bliższem otoczeniu do Druskienik, gdzie 
odbędzie doroczną kurację. Drugą zaś 
część urlopu spQdzi p. marsza!ek w sw ej 
osadzie wojskowej w Świątkach . 

Jak informuje jedna r ai.ncj i d.zien­
nikarskich, w czasie urlopu wypoc7yn­
kowego p. min. spraw wojsk. m:i rsz. 
Józefa Piłsudskiego zastępować bedzie 
jako generalnego inspektora annji - ge 
neral Kazimierz Sosnkowski. 

Dziś nowy rz d 
złożył przysięgę. 

W arsza.wa, 28 czerw<:a. 
Dziś o godz. 12 w południe rząd w ~ 

wym s:kładzie udał się na Zamek, zło~ 
w ręce p. Prezydenta Rzplitej przysięg, 
na wierność konstytucji. 

Pierwsze posiedzenie Rady ministrów 
pod przewodnictwem premjera Bartla 
odbędzie się w sobotę o todz. 10 ranQ. 

Warszawa, 28 czerwca. 
W kołach politycznych zwraicano "'* 

wagę, że p. minister Romocki został za„. 
s'koczo:ny powołaniem p. Kiihna na st.., 
nowisik.o ministra komunikacji, a o :n<>mi• 
nacji tej dowiedział się dopiei·o z .dodat„ 
ków nadzwyczajnyoh. 

- ...... -

Poliki lot traniatlantJ[łi 
rozpocznie się w sobo.tę. 

Paryż, 28 czerwca. 
Majorowie Idzikowski i Kubala o­

świaóczyil: dzJś, że zamierzają w piątek 
przenieść swój samolot „Ma:rszaiek Pił­
sudski" na lotnisko w Le Bowrget . 

Do soboty mają być ukvńcionc 
wszystkie }>Tzygotowania do lotu. 

Q_ ile będą korzystne warnnki atm&o 
sferyczne, start nastąpi w sobot~ 30 b. 
m. na1ychmiast po otrzymani.u b·enzyny 
·i oliwy. 

ni el ort u n ny tot 
nąd OCBilDBm. 

Lizbona, 28 r·zerwca. 
Lotnik angielski, Courtney, który 

wystartował Q.1viś d9 lotu przez ').)ean 
do Ameryki, po dwu godzinach lotu wy­
słał radJotelegram z doniesieni.~1111, tł 
wraca z powodu pęknięcia mrki:, ,!c-pro 
wadzającej oliwę i z powodu :łilnych 
wia:trów przeciwny ~h. 

Po g<>Q..ziirnie Courtney istom.te JG 
wrócit 

Naczelnik urzędu 
SO okrętów 

poc~łowego poszukuje Amundsena. 

Nr to .~:3st bOkser, jeśli cwany, 
Z~c.Jywa sławe w szybszem tempie, 
Choć .,ucharakteryzowany" 
Dop:;:ro bywa po •• występie". 

l(ohiet:i jednak, chcąc koniecznie 
: . „fać L modą i postępem, 
t.; p'.~:,:: za wózięki swo~e wiecznie: 
Zarówno po, jak przed „występem". 

posądzonv o kradzież worka pieniężnego. 
Lódź, 28 czerwca. 

W gmachu głów.nej dyrekcji poczt i 
telegrafu aresztowano wczoraj pr.zyby. 
łego do Warszawy naczelnika urzędu po 
cztowego w Szczercowie (pow. łaski, 
woj. łó&Jkie) - Franciszika Nowaka. 

Przed kilku dniami na poczcie w 
Szczercowie skradziono pocztowy wo-

rek pieniężny zawierający około 4 tys. 
złotych. 

Przeprowadzone d<>ehodzenie usta­
liło, że kradzieży dopuścił się naczelnik 
tego urzędu, wspomniany Franciszek No 
wak, który tymczasem zdążył wyjechać 
do Warszawy. 

Nowaka przekazano do dyg.pozycji 
prokuratorji w Lodzi. 

Znów katastrofa s~mochodowa 
2 trupv-;eden ciężko rannv. 

Bydgoszcz, 28 czerwcz.. Naraz prawe przednie kolo wyrżnę· 
Trzech mężczyzn rnknęto w.;zoraj ło w kamień przydrożny, znaczą;y ki­

ogromnym Cadillac'iem po szosie Ino- lometry i oberwaJo się. 
wroctaw - Bydgoszcz: szofer • dwaj W mgnieniu oka auto uczyniło młyn 
kupcy zbożowi z Bydgoszczy Czesław ca. Ja:k kamień z procy wypus·?:czony 
Karczmarek i Wacław Czepczyński. zakręciło w powietrzu linję i ci~żko 

Wracali o godzinie 9 wieczorem po runęło na łąkę przydrożną. . 
dokonanej t.ranzakcji zbożowej z. w.aj4- Leżą dwa trupy - kupców i "130fer 
tku Wyrzysk pani Marji But1erowej - omdlały od śi:niertelnych obrażeń. 
jej autem. Ja:kieś auto pnejeżdżające w go-

Pędzili z szybkością 75 klm. na go- \ dzi·~ę później znalazło ~o i odwio·iio do 
dzine. szprtala w Inow:rocla.w1u. 

Oslo, 28 czerwca. 
Rząd norweski otrzymał z dwóch 

stron wiadc,mość, iż widziano Amund­
sena na południe od wysp Niedźwie­
dzich. 

Wobec tego 30 okrętom podbieguno­
wym polecono rozpocząć systematycz­
ne przeszukanie tam tych okolic. 

Katastrofalna burza 
gradowa. 
Wrocław, 28 czerwca. 

Dziś około godz. 5 po pot. przeszła 
nad kilku miejscowościami w pobliżu 
Reichenbachu gradowa nawatnica, któ­
ra w pasie szerokości 3-ch ki!ometrów 
zniszczyła w 95 procentac!l w szelk ie 
zbiory, a w jednej z restauracyj burza 
gradowa wybiła 60 szyb. Bur~a znisz­
czyła połączenia telegraficzne. Grad LO 
sięgał wielkości kurzego jaja. 

Jeden z robotników zaicts eh w no· 
lu, który nie zdążył się sclnonil: ra 
czas, został przez grad tah. not' tr1' 1.o.1y. 
że musiano odwieźć go do szpitala.. 



Rewelacie w. ks. 
Dymitra 

o zabójstwie Rasputina. 
W kołach emigracji rosyjs:kiej wielką 

sensację wywołały rewelacje wielkiego 
księcia Dymitra Pawłowicza, dotyczą<::" 
okoliczności zamachu na Rasputina, wy 
konanego przez Ks. Jussupowa i Parisz. 
kiewicza. Wielki książę Dymitr oświad­
czył, że sprawa ta była rozpatrywana 
przez samego cesarza Mikołaja n. Mi­
m<> niejednokrotnych prośb wielkiegu 
księcia o wsz-częcie przeciw niemu o­
ficjalnego śledztwa, cesarz nie dopuścił 
do tego. 

Samolot włoski ,,Roma", który w inafb1iższych dniach wybfora się w po'dróż IransaHantycką: Ameryka - Rzym. 

Już dWUJk.rotnie był ukonstytuowan1 
specjalny sąd wojsikowy, lecz za każdym 
razem cesarz rozwiązał go. Natomiast w. 
ks, Dymitr został wysłany do Persji. Da­
lej książę miał oświadczyć, że zabójstwo 
było wykonane przez sprawców w stanie 
afektu patrjotycznego i w mniemaniu, że 
pociągnie ono zbawienne skutki dla Ro­
sJL Chciano w ten sposób wzmocnić pozy 
cję dynastji, skompromitowanilj w op.injt 
publiczn.ej przez zbrod:iic.ze otoczenie 
Rasputina i dziwną słabość cesarzowej 
do „stal"Ca". Zabójstwo ~azało się ~ed­
nak zupełnie zbęcLnem. 

= 

Glo_b-jako · siła popE}dowa. 
silniki . całego świata. 

Ws~ uczestnfoy zamachu .zobo· 
wiązali się zachować całkowitą tajemni­
cę nawet w tym wypadku, gdyby uszedł 
on bezkarnie. W. ks. robi zarzut ks. Jus 
supowowi o niedotrzymanie dystkrecji 
przez wydanie pamiętników, w których 
szczegółowo opisał zamach. 

Zar ziemi 
Finansiści 

p~ruszy 

zajęli się już tern zagadnieniem. 
Na odhytem niedawno w Leeds (An­

glja) kongresie badania przyirody, w 
którym udziat wzięli wybi:tni uczeni ca­
łego imperjum brytyjskiego, porusz,mo 
między innemi niezwykle i b<t!rdzo cie­
•kawe zagadnienie. 

Chodziło mianowicie o odpowiedź 
na pytani.e, czy w najbiiższej przyszło­
ści uda się wyzyskać dla celów przc­
myslowych olbrzymie ilości ciepła, ia· 
kie kryje w sobie wnętrze ziemL 

Ref.erent sprawy, dr. Grejon, wska­
zal na fakt, że zapasy węgla w Europie 
topnieją, topnieją zaś szczególnie w A!l­
giji. A najbardzi.ej naturaliią i zrozum:a­
łą namiastką węgla - podkreślil Gre­
jem - byłaby energia cieplna ziemi. 
Wiia<lomo przecie, że wnętrze ziemi jest 
z powodu wysQkicj temperatury - zu­
pelnfo płynne. 

O fantastycznej wprost temperatu­
r-ze, jaka w dalekiej głt;bi W111ętrza ziem­
skiego panuje, słab.e mamy pojęcie. Ty­
le tyl•ko da się o tern powiedzi·eć, że 
pr:zedętna ciepłota wnętrza ziemi wy­
oosi tyle mniej więcej, co cieplcta po­
wforzchni słońca. Możliwa więc wydaj­
ność pracy tak olbrzymiej ern~rgj1 cie­
plnej byłaby tysiąc razy większa, ani· 

on też dowodem, ·ż€ kiilkaset mniejszych 
wulkanów na całym 'świecie daf oby się 
bardzo łatwo wyzyskać na p.ożytek lu­
dz.kości. 

J ednakze wyzyskanie dla cel6w 
przemysłowych wulkanów byloby tyl­
ko cząstką wielkiego zagadnienila, pole­
gającego na użyciu ciepJJl wnętrza zie­
mi dla poźytecznej pracy. A tak szero­
ko pojęte zagadnienie można będzie 
rozwiązać wtedy dopiero, gdy wsz~<lzie 
nietylko na obszarze wulkankznym, 
będzie można zastosować 'praktycw'c 
drzemiącą w gtębinach ziemi encrg.ię 
cieplną. 

Nic należy przypuszczać, ' ie dla ~)­
siągnięcia tego celu trzeba bę1 ·~ie do­
trzeć aż do jądra ziemi, aż do :nriejs':a, 
w którym jest ona w stanie p1ynnym. 
Technika stawia SQbie zadani.e skrom­
nLejsze, ale uchwytne. Wiadom-0 np. że 
pow!oka ziemska jest o każde 30 me­
trów wgłąb o jeden sto'{)icń Ce1sjusza 
cieplejsza. A więc. w glębQkośc! około 
trzech kllcmetrów woja przeksztaka­
laby si<; w par<;. 

Z teg-o wynika, że wystarczyloby 

dowiiercić się do głębokości okol10 pię­
ciu kilometrów, by otrzymać ilości cie­
pła, któreby bardzo łatwo wprawić mo­
gły w ruch pracuj8,ce w naszych fa.bry­
kach siJn1ki. Od tego właśnie celu wcale 
nie jesteśmy tak dalecy, jakby to się 
napozór zdawało. 

Dot<JJd najgłębsze wiercenia w St. 
Zjednocwnych wynoszą zaledwie oko­
ło 2300 metrów. Mamy jednak prawo 
przypuszczać, że \v lata~h najbliższych 
technika pozwoli na wiercenia dwukro­
thie głębsze, a wtedy można będz,:e po­
myśleć o praktycznem wyzyskaniu cie­
plac ziemi. · 

Myśl tego rodzaju w Ang\ji nie je$t 
nowością. P.rzcd laty ~akomity wyna„ 
laŻca Parson rozwijał tam propagand<; 
w picrunku urządzania naturalnych ko­
Hów parowych drogą wiercenia na pl~ć 
kilometrów wgłąb ziemi. Wówczas je­
dnak nie udalQ mu si:ę zebrać odpow;c­
dnich kapifa.lów. Obecnie dwie potężne 
J?rupy finansowe zajęły się tą spraw"' 
i zamierzaj~ wykonać pro!ekt Parsona, 
dostosowany do nowoczesnych zdoby­
czy techniki. 

A -•-W&& HM • -katakumbach 

Z tego powodu doszło między niemi. 
do zerwania dawnej przńf.źni. Jak wia­
domo, có11ka Rasputina wystąpiła na dro 
gę sądową przeciwko zama-chowcom, żą 
dając od.sz.kodowania 5 miljO'llów fran­
ków. 

Tragedja studentów 
sowieckich. 

Tak się ułożyły stosunki ekonomi~ 
ne w Rosji sowieckiej, iż żadna rodzina 
nie posiada odpowiednich funduszów na 
k!nlałcenie swych dzieci. Dlatego też 
~emal wszyscy studenci bolszewickich 
uniwersytetów otrzymują zapomogi, wy 
noszące w Moskwie 25 rubli, a na pro­
winji 20 rubli. 

Za taką sumę 'nie jest w stanie wy„ 
fyć człowiek, ni<: więc dziwnego, że 
wśród r.osyjskich studentów panuje nę„ 
cl.za. 

żeli wprost zapotrzebanic energji ca- Zbf:tdgan'I \V 
lej kuli zi.emsk_i;ej. 1f li 

To znaczy, że tysiączną częścią tej • ł d • 
energji możnaby pędzić wszystk:e sH- Cudem ZOSfałi Uratowani Od Sm1erci g O OWeJ. 

Mieszkają w straszliwych wa.runkach 
higienicznych, latami ni~ używają ką.. 
pieli, ubrania ich rozlatują się, a .zaled­
wie 5 proc. studjującej młodzieży mo.U 
s-0bie pozwolić c-o drugi dzień na ciepłą 
strawę. Często śród żebraków ulicznych 
spotyka się studentów. 

O st:raszliwem :położeniu studjują:ce}. 
młodzieży w Rosji donosi bolszewicka 
„Prawda", domagając się wejrzenia w 
los przyszłych „specjalistów", którzy 
mają wytworz}'ć nową inteli.l!encję bol­
szewicką. 

niiki, jakie istnieją gdziekolw·i~k w pię- Katakumby rzymskie, w których, 
ci.u częściach świata. Niestety, o takim 
wyzyskaniu drzemiącej w gl~binadi jak wiadomo, pochowani są pierws: 
zóemi energji w bliskieJ przyszlośsi ma- chrześcijanie, są największe na świe­
rzyć nawet nie można. Nafomiast ·wy- cie. Niedawno dwudziestu pielgrzymów, 
zyskanie energji cieplnej ziemi, znajdu- którzy przybyli do Ś\viętego miasta, 
jącej sic; w mniejszej glębokoś_si, leży chciało obejrzeć i katakumby. 
calkowicie w zakresie możliwości na Każdy z nich otrzyma! świecę; 
najbliższą przyszłość. - prócz tego czterech z nich posiadało 

Jednym z zadań,_ na które przcue- przy sobie lampki elektryczne. Wędrów 
\\'szystkiem trzeba będzie zwró~;ć u- ka po katakumbach jest nicbczpiec.llla 

z powodu możności zbłądzenia i odby­
wagę w najbliższej flrzyszlości, jest wa się zawsze z przewodnikiem, bez 
wyzyskanie ciepła .?-i·emi drugą o-pano- którcg-o możnaby ni~dy więcej światła 
wania wulkanów dla cC'lów przemvslo- dziennego nie oglądać! 
wych. Niejeden z nas zdzi\vi się n.iepo- J tym razem partja pielgrzymów 
miernie, usłyszawszy, że w Europie wyruszyć miala z przodownikiem, któ­
już od wiciu lat istnieje zaklad, wyzy- ry jednak w ostatniej chwili nic przy­
skujący sity wulkanu. szcdt z PO\\ odu choroby. Jeden z picl-

J cst to olbrzymi motor w p::ibliżu grzymów, który już był raz w katakurn 
miasta Volterra we ~71łoszcch, kt<iry pu- bach, oświadczył na to, że zastąpi \V 
szczono w ruch w pierwszym roku zupcłno~ci przewodnika. 
wojny światowej. Olbrzymie kotły pa~ Cała gromadka ruszyła wobec t~go 
rowc tego zakładu ogrzewane sa ga- 'naprzód. Na drodze w przejściach i ko­
zam~ które wulkan i jego szeroki~ roz- rytarzach spotykali tysiące szkiclctó\v, 
gałezienia wydzielać mogą w dowolnej leżących od kilkunastu stuleci. Po pót­
ilości. To też w promieuiu okoto stu godzinnej wędrówce piclg'rzymi posta­
k.Uometrów, zakład ten, -czerpiący sw~\ nowili wracać. Droga powrotna zajęła 
enenrję z wulkanu, porusza dymun:::rna- im już drugie pól g;odziny, a wyjścia nic 
szyny i wprawia w ruch tramw1j,; szc:- bylo \Yidać. 
re.gu tniast. Przewód11ik namówił koleg-ów na 

· To dz·iwne miasto z jeszcze dzlwn'.cj odpoczynek, podczas którcg-o odbyla 
&zyim zakfa<lem leży we Włoszech ~rod- się walna narada. W dyskusji okazało 
kowych, a założycielem fab1yki, c.zer- się, że samozwaf1czy przewodnik wcale 
piąc~j swą encrgję z wulkanu, byl em:-1 się już nic orjentujc. 
granrt frallcuski Lardercl. Drugi tc~o Wszystkich o~ranfęta rozpacz. Cóż 
rodzaju zakład buduje się obl!.::.nic w 1 bylo jednak robić? Postanowili iść da­
Guafomali. Ma on być nicporówna11~c j lcj. To też catcmi godzinami błądzili, 
wii;kszy od zakladu w Voltcrra; b~dzic zupełnie nic zdając sobie sprawy, gdzie 

się znajdują. Jedna świeca gasła po dru­
giej. 

Uczestników wyprawy ogarnął lęk, 
tembardziej że batcrje lampek byty już 
mocno osłabione. Polożenie ich stawa­
ło si<; coraz groźniejsze. Za chwilę mo­
gły zananować ciemności. Jflałpy ratuia id i of ów Poszukiwano dalej wyjścia, gdy na­
~de zg-asły dwie lampki elektryczne; i robią z nich „mędrców". 
wędrówka odbywała się więc tylko -
przy slabem świetle pozostałych dwu nr. Woronow słynny twórca metody 
lampek. odmładzania ludzi przez p1jzcszczepianie 

Nagle jeden z pie]Rrzymów dojrzał im małpich gn1czołów wygłosił w Londy 
nic sensacyjny odczyt, ktćłry wzbudził 

stabc światcfko na suficie. Nie mogło wielkie zainteresowanie wś·ród angiel-
ono pochodzić z obu lampek elcktrycz- k k 
nych. Wszyscy rzucili się w tym kic- s~ ich le arzy. 
runku _ czując swoje wybawienie. 1 Znakomity t:.-czony stwierdził na pod­
rzeczywiścic natrafiono na żelazną dra- stawie licznych doświadczeń, iż szcze­
binę. Gdy jeden z pielgrzymów wszedł pienie gruczołów jest jedynym znanym 
po drabini~ na górę, stwierdzit, że wy- obecnie w medycynie spos'Obem lecze­
lot jej zamknięty jest olbrzymim ka- nia ludzi z urodzenia słabych na umyśle 
mieniem. i niedorozwiniętych. 

Dopiero po dwugodzinnych wysil- . M.a~p~e ~ruczoły przemieniają. <krety• 
kach udało im się kamic1i nieco usu114ć. now 1. ldJotow w dobrych członkow spo· 
Dro!;a ku wolności stała więc otworem. 1 łeczenstwa. . 
Gdy pierwszy pielg;rzym ruszył przez .~ roJ~u 1913 zasto~ował dr. Woronow 
ot\vór naprzód, stwierdził, że znajduje iS':'IOJ zabieg po raz p1erwsz~ na ~6-let­
się pośrodku jakicg-oś cmentarza. Zalc- mm chłopcu,_ bardzo znacznie upcsledzo 
dwie o kilka metrów od niego klęczała lnym na umysle. 
kobieta i mod!Ua się przy nagrobku. Zo- Skutek był bardzo szybki, a obecnie 
baczywszy ludzi, nagle wychylających człowiek ten„ jest dość wybitnym mężem 
się z podziemi, biedna kobieta tak się stanu. 
przcstraszyla, że zemdlała i trzeba było I Z równie dobrym wyni.kiem przepro. 
odwieźć ją do szpitala. wadził dr. W·oronow szereg innych ope-

Po doktadncm sprawdzeniu okazało racji i z -całą wi.ęc stanowczością twier­
się, że piclg-rzymi wyszli na powierzch- dzi, iż metoda jego przemienia idjotów 
nię o 5 klm. od wejścia do katakumb. I w rozsądnych ludzi. 
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. Dzika zemsta kupca łódzkiego . 
Nadał fałszywy telefon z Grudz ądza o wypadku samochodowym 

. swego konkurenta. 

Rozpacz w rodzinie rzekomej ofiary katastrofy. 
paczona ro.9.zina w szpitalu nic dowie- Policyjne do.chodzenia wykazaty, iż 
dziec się ni.e mogla. W firmie „P. P. G.'' w godzinach takich nikt z Grudziądza 
oświadczają przybyłym, iż p. K. by! nie rozrnawial z Łodzią. Dalsze śledz­
przed godziną w biurze, ciesząc się jak- twoo naprowadziło na w1aściwY ślad. 
najlepszem zdrO\viern, wobec czego mu- P. K. występuje przeciw· niecnemu 
si zachodzić jakieś fatalne nieporozu- konkurentowi, który nie wahal się uciec 
mienie. do tak zbrodniczego kroku, - na drogę 

Po kilkunastu minutach cała rodzina sądową. 
mogta stwierdżić,' iź padła ofiarą czyjejś · Czyn p. S. zasługuje 'ze ws'zech miar 
zemsty. ' na najqstrzejsze potępienie. (h); 

mmwr.11111•+mWSl!Di*EBllllNllWlllili!iA&4G&BIB-l!--=•-lll•m•m+mMJfil§M#Wł4llll!ll!l!ll!l!l!lill" lilllB'lff W&A**'i w a A HM 

Kom1.sia ,soimowa w 1czew1e. · . 
ALfKSANDER ZAIMIS -~~ 

zosfal mianowany prezesem minłsfr~ 
Grecji. 

(I =·= 



- Wiesz, żooa Skrzypkowsk1cgo 
m'acifa gfos ... 

- On miał zawsze większ.e szczę· 
ście niż ja ... 
Wiii4Whi M4W24' MW 

Rzeczy dziwaczne. 
W „suchej Ameryce" kwitnie proce­

der zdobywania alkoholu „dla celów l 
leczniczych". Stęskniony za whisky pa­
cjent prosi lekarza o przepisanie mu od­
oowicdnicj ilości tej ambrozji. 

- Nic mogę, proszę pana - odpo­
wiada lekarz - w żaden sposób nie mo­
gę, zanim się nie przekonam, że whisky 
jest panu naprawdę potrzebne. fakle są 
objawy pańskiej choroby? 

Pacjent nachyla się do ucha lekarza 
ł pyta się poufnie: 

- A jakie by mi pan doktór pora­
dził? 

** • 
Dobry chłop ten Ludwik, ale kłamie, 

!e uszy więdną! Siedzimy w tych 
dniach z Jankiem u Ludwika w gabine­
cie. Ludwik opowiada nam niestworzo-
1ie historje. 

- ... i wtedy oglądam się - patrzę 
- stoi przede mną lew ... Zadrżałem ... 
ale on uśmiecha się, wyciąga łapę i mó­
wi ludzkim gfosem: „Serwus ! " 

- Lutek, kłamiesz! To niemożliwe! 
- mówi Janek. 

- Żebym trupem padł, jeżeli kła-
mię! 

- W tej samej chwili wchodzi do 
1>okoju żona Ludwika. Janek spogląda 
na nią. wzdycha i szepce; 

- Biedna wdowa! 

* _ Dwaj złodzieje porządkują nocą szuf 
ńłdy w podmiejskiej willi. Jeden z nich 
słyszy nagle szepty i kroki. Zagląda 
orzez szparę i mówi do kolegi: 

- Oj, źle!... Cala rodzina idzie!... 
Wszyscy uzbrojeni, nawet kobiety ... 

- Kobiety? - wota drugi. A my ta­
cy nieogoleni... 

Przez monokl 

PRZY STOLE. 
Czteroletni PLo,tmś widzi„ że wuja­

szek podczas obiadu ciągle popija wo­
dę, pyrta więc: 

,__ Wujaszku. ty chyba masz kwiaty 
w brzuchu, które tak ciągle mus:sz 
oodlewać. 

DOBRA RADA. 
- Moja nairzeczona to anioł. Taka 

!lodka, żę poprostu zja<l~bym ją z milo­
ści. 

- Zrób to, ale zaraz. lna-c.zcj bo­
wiem za lat dziesięć będzi'esz falować. 

DOBRY ŚRODEK. 
- Co robić, panie doktorze? Dz:iś 

znowu calą noc nawet nie zmrużyłem 
oka. 

- Niech pan bierze lekcje boksu, a 
nie bęcl~ie Jig.n mógt otworzyć oczu 
!)1"zez trzy dni przynajmui'ej. 

I SPLENDID I 
JUTRO PREMJERAI 

Wielki podwójny program! 

I. KARnl\Wl\li \li nICEI 
Dramat o niezwykłem napięciu i akcji pełnej przygód. bndzącej 

niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

Morą w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Gentel­
man-włamywaczl Pościg za skradzionym djamentem! 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!• W rolach głównych; !!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!11!! 

n. 

ELLEN RICHTER, Bruno Kastner, 
Evi Eva i Georg Alexander. 

Pł\nl PllHISTRDWA 
z Pll\CEliOJHJll 

wywołująca nieustanne kaskady śmiechu, hlstorja pewnej 
damy, która została ministrową .•. 

oraz 

Udział biorą: 

Xenia Desni w rou tytułowej 
Hans Junkerman ·jako książę Udibldi· 

bindiahaha, minister spr. ~ojsk. królestwa Macegojnji. 

Drobi~zgi łódzkie. 
---=---

Ekspedjenci sklepowi dostaną przywile.ie pracowni­
ków umysłowych.-Poco zapala się lampy na ulicach? 

. Nowa epidemja. 
Łódź.,. 28 czerwca. lektrowni, która odpowiedziała, ze 

W obowiązującej obecnie ustawie w winę w tym wypadku ponosi maizistrat, 
sprawie najmu pracowników umysło- gdyż gaszenie lamp ulicznych odbywa 
wych pominięto zupełnie milczeniem się w myśl warunków, zawartych z ma 
ekspedjentów sklepowych, którzy pono gistratem. 
sili z tego względu bardzo znal.!zne stra- Obecnie nastąpiła zmiana w tej dzie-
ty materjalne. dzinie. Dotychczas gaszono lampy o ~o-

Obecr.ie opracowywa:-ie jest rozpo- dzinie 2-ej w nocy, teraz zaś 
rządzenie wykonawcze do dekretu p. przed godziną pierwszą 110 północy. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o najmie Poco tyle fatygi?... Czy nie lepiej 

I lllaks Reinhardt 
otwiara teatr w nowym 

Jorku. 
Rozmach słynnego reźyse· 

ra i reformatora teatru. 
Ostatni-ą sensacją w świecie tea~ral­

nym Europy jest wieść. że słynny Mak~ 
Relnhaird1t otwiera teat'I' w - Nowym 
Jorku. 

Kolosalne powodzenie, jakie teżys~r 
ten i reformator teatru zdobył ze swą 
trupą w Ameryce w zimi.e, bawiąc tam 
na gośdnnych występach, zachęc·ifo go 
do tego P'fZedsięwzięcia. Zrea.U.zowanie 
jego jest .i.\.lż niedalekie. Niemiecki teau 
Reinhairdta otworzon.y zostanie już w 
przyszłym sezonie z.irnowym na Br;)a­
dway, gtównej ulicy Nowega Jorku. 
Będzie to własny gmach, budowa jego 
jest już rozpoczęta. 

Widownia ab.liczona jest na 1700 
widzów, Poz.a-tern ~ena będ·zie z.a<ipa­
trzona w takie najnowsze urządv.~.iia 
techniczne, j<l!ki:ch nie posiada. doty .;h­
czas nawet żaden amerykańskoi teaitir ..• 

Plówca ze zwlchni'f ą 
nogą. 

Przygoda Henryka Bem• 
steina w · Wiedniu. 

Slynny pacyski dtramaturg Henrf 
Bernstein,. autor „Złodz.ieja", „Samso­
na" oraz calego szeregu innyclt sz.tuk, 
dawanych z wiel'kiem powodzeniem 
przed Jaty również w Łodz.i, gości obe­
cnie w .Wiedniu jako dyrekitor prysk:e­
go Theatre Gymna"Se. Zes1>6ł tego tea­
tru daje w stolicy Austrji steNg przed­
stawień dramatów Bernsteina. 

W ubieg:ty poniedzialek wyda.rzyl 
sie d:ramatur1;owi przykry wypadek. 
Miał on przed rOZipoc.zęciem widow:sk3! 
wygłosić przemówienie do pubUczn~,,1ś• 
ci. wys!adając z automobi.tu przea tca· 
trem, st;i,pnął tak nieszczęśliwie, że 
zwichnął pnważnie nogę. Niemniej ~ 
.nie zaniecha.t przeMówienia, wniesiont) 
go na scenę w fote~11 i z tego oryg:nal­
nego podjum przemawiał do widzów. 
Nawiązał do wypadku, który go spot· 
kał przed eh\\ i:lą ~ - sycząc z bólu -­
nada·t swojej mowie Jednak tak humon•­
styczną fonnę, te teatr formalrnie trza.sł 
się od oklasków • 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i codzioonie o gooz. 8 m. -45 legenda • 

czlowieku z gliny H. Leiwika i A. Marka „Go­
lem" z Kazlmierzem Kijowskim w roli tytu?o­
wej oraz J. Boneekim, Woskowskim i Lubieńj• 
ską w rolach glównych. 

pracowników umyslowych. W rozpo- byłoby wcale nie zapalać lamp na uli-
rządzeniu wykonawczem m. In. wyliczo cach? TEATR POPULARNY. 
ne zostaną takie warunki, na ~asadzie •• „ Jeszcze Mko dziś o godz. 8.20r :Wi

8
ecz

20
· i J_utro któ h dwa razy: o godz. 4.20 po po . i . wiecz. 

ryc. • . W Łodzi ostatnio daje się we znaki „Gejsza". melodyina, egzotyczna operetka w 3 
eksped]end sklepowa korzystau będą .z „epidemia" nowej choroby - aktach. urozmaicona występami znakomitych 
dobrodziejstw, wynlkający~h z uowyz- świerzbu. tancerek sióstr Prince. 

szego rozporządzenia. SzczególnleJ· wśró!'i dziatwy szkolneJ· w. sobotę premiera niezwykle wes~tei kr~· ** . . . . tochwili „Co on robi w nocy". Reżysena J. P1-
• przykra ta choroba zna1du1e wiele of1ar. I 1arskiego. Bilety już do nabycia w obu kasach 

Swego czasu zwróciliśmy U'W'agę na I W związku z tern mavistrat uruchomił teatru. 
wczesne gaszenie lamp ulicznych. Za- przy zakładzie kąpielowym (Szkolna Il) „ 
rzut ten skierowaliśmy pod adresem e- stację leczenia świerzbu TEATR LETNI „GONG • 

• Wystawiona z niebywalym rozmachem re• 
wja W. Laka „Rakieta na księżyc" stała się 

Lekarz, który leczył 
sensacją ŁodZ'i. Przed oczyma rozbawionych 
wluzów przesuwa się barwny korowód znanych 

Psa na bruku lódzkim tyipów, jak „czarny Kiks", 
,.Dr. Mieliński", „mecenas Kobylkiewicz" i i'llni. 
Postacie te odtwarza znakomicie cary zespól 
z niezawodnym Cz. Skonecznym na czele. Wy­i artvsta-malarz, który malował bramę. 

Z Londynu donoszą, iZ ksiątę Walji Mackenzie z prośbą, aby znakomity ma 
uprooił swego nadwornego lekarza, aby larz udał się natychmiast do mieszkania 
zbadał jego ukochanego wiecz.chow<:a, jego pana. 
który ci~rpi na iakąś bardzo s.kompliko. Whistler myślał, te idzie o jakieś 
waną chorobę, wymagającą operacji. wielkie zamówienie i ochoczo spełnił 

Z tej okazji przypominają dz.iennilki prośbę profesora. 
angielskie następujące zdarzenie: Lecz jakież było jego zdumienie, gdy 

- Znakomity malarz Whistler wez- dr. Mackenzie powiedział: 
wał pewnego dnia słynnego lekarza lon - Drogi mistrzu, nagwałt potrzebu· 
dyńskiego, sir Morela Mackenzie do swe ję malarza. Przechodząc dzisiaj, zauważy 
go chorego psa. Lekarz bardzo był tym, łem, iż z bramy mego domu odpadła far­
nietaktem oburzony, lecz nie chtą'C ro- ba. 
bić misłlrz·owi przyikrości, zbadał buldo- Whister nie odmówił prośbie. Zgrzy. 
ga i zapisał mu lekarstwo. tając z wściekłości zębami bramę poma-

W kilka dni po te.j wizycie wbiegł do !ował. 
pracowni Whistlera służący profesora 

stępy znakomitej pieśniarki J. Madziarówny, 
doskonalej recytatorki tł. Buczyńskiej i artyst­
ki teatrów zagranicznych J. Hryniewickiej do­
pełoiaią programu, który niewątpliwie stanie 
się clou sezonu. 

KONCERT 
RELIGIJNY JóZEP A ROZENBLAT A. 

W środę, d. 4 lipca o godz. 8.30 wiecz. w sa­
li Pllharmonji odbędzie się wielki kon-:ert rrli­
gi•jny, na którym wystąpi najslynnieiszy kantcr 
doby obecnej, Józef Rozenblat, zwany !.luszuic 
przez całą prasę europejską i amerykal1ską 
„królem kantorów świata". P. Roze11blat, któ­
ry przebywa stale w Ameryc.e, występ0wal o­
statnio w Londynie, Paryżu, Berlinie 1 Wied 11iu. 
Na występ lódzki p. Rozenblat przygntow.1l l'ad 
wyraz interesujący program, który S:dadać ~ię 
będzie z żydowskich pi,ęśni re!igijnycil, lndo· 
wych oraz calego szeregu arii operowv.;il. 

Bilety w kasie filharmonii. 
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• SW e m 

1) Wielki dramat uczciwych ludzi. Tragedja kobiety uczciwej I Jet walka z kobietą zdradzaj"c' 

,,Za cześć ko.biely'' 
W rol. głównych: · JONN GRA WFORD, FRANCIS X. BUSHMAN jr. 
2) Dawno nie. widziana, ulubiona artystka MARIOH DAWIES 

Dziś i dni następnych! 
zwykle we~oł;m filmie z życia treść tego obrazu. - - Partnerami fef są: w dowcipnym figlarnym i nie- CZERWONY MŁYN Duchy. strachy i miłoś~ oto zagodninłcznie l 

holenderskiego pod tyt. GEORGE S ECiMArt I KARL DANE. 

Wielki podwójny program I Początek seansów o g. 4 i pół. w soboty. niedziele i święta o g. 1. Ceny miejsc w niedziele, śwłąta I soboty na I aeans od 50 gr, 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 
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I 
„Dzieci" 

grasują ciągle po 
Cyganie Mesjasza. szukają Mikołaja li cara 

Potrzeba im do tego „ludzi i złota". świecie. - Nie brak ich równiez 
w Polsce. Na wielkie doroczne wyścigi w Ep-1 dzą oni z kraju do kraju i pędzi ich nie­

som w Anglji zjeżdżają się cyganie z ca ugaszona tęsknota za odnalezieniem Afera „wielikiej księżniczki Ana- odstawiono do więzienia w R6wnem, aoY. 
tego kraju i z zagranicy. Policja mach- Zbawiciela. Kiedy go odnajdą - wów- stazji" mniemanej córki Cara Mikołaja II władze polskie mogły za.sięgnąć spo,koj. 
nęla już na to ręką, bo i tak przeszko- czas zaprzestaną wlóczęgi, osiądą i za- nie została dotychczas definitywnie zała- nie informacji, odnośnie do aeg.o przes~ 
dzić temu nie jest w stanie. łozą królestwo. twiona. Przeciwnie według ostatnich w.ia łości. 

Grają oni, wróżą, . wyłudzają pienią- Oto co opowiada o ich tajemnych domości, zamieszczanych prze.z dziennilk1 Jedno jest tylko pewne, że ów niez• 
dze od naiwnych, a po skończonych wy obrzędach holenderski dzięnnikarz: berlińskie, wydaje się, że &prawa ta najomy przybywa z Rosji 5".)wie..:kicj. 
ścigach wszyscy zgromadzają się na Ody noc zapadnie i zapłoną ogniska, wchodzi w nowe i to dość <>stre stadjum. Twierdzi on, że przez dłuższy czas prze"( 
wyznaczonem przez policję miejscu na rozpoczyna się tajemniczy obrzęd. Kobieta ta, 0 której jedni twierdzą, że bywał w centralnej Rosji, g.dzie długie ia 
rodzaj sejmu. - Najstarszy w obozie cygan roz- jest ona polską chłopką, znajduje jednak ta przepędził w więzieniach. Naprzód w 

Z dawien dawna panuje przekonanie, poczyna cichy, żałosny śpiew, a półgło- swoich zwolenników. lochach a potem w osła'Wi'Oillem więzie• 
że cyganie odprawiają tam wówczas ta- sem powtarzają go wszyscy zebrani po Między in.nemi książę v. Leuchten- mu GPU w Lubian-ce. 
jemnicze jakieś ceremonje religijne. chylając się nad ogniem. ' berg gotów jest przysiądz, że jest to au- Opowiada.nie owego człowieka br.zmi 

I rzeczywiście tak jest, zbadaf to ko Wówczas zjawia się „król cygański" tentyczna książnic.z.ka z rodziny Romano nad.zwy-czai n.ie.prawdopodobnie i awan.I 
respondent „Algemeen łfandelsblad" z ,i jego małżonka. wów. Owa rzekoma Anastazja przebywa tumiczo. Mianowicie, jak już dollOSZ'ODIOt 
Amsterdamu. Oboje są odziani we wspaniale sza- obecnie w Ameryce północnej. Podróż tę twierdzi on, że nieprawdą ~est, jaikoby 

Cyganie dotychczas wierzą, iż są po ty. ułatwili „córce cara" jej zwolennicy, al- cesarska rodzina została wy.mordowaną.' 
tomkami 10 egipskich pokoleń, które wy Następnie najstarszy cygan mówi: how.iem w Ameryce przebywa pani Le- W.g.zyscy człoDatowie .rodzi.ny carskiej ma 
ruszyły w świat szukać Mesjasza. Błą- - Nie smućcie się cyganie, mamy eds z domu rosyjska księżnicxka, która ją być ~es21Cze przy życiu, każdy ·W mne:m 
wie swego króla i pod jego przewodem znaj niejednokir?tnie bywała na dworze car- więzieniu. Mikołaj Il. miałby się znaijdo.. 

!1;,.„klłi~r!i! 
ipn,'°1-y•11J.r,Aie 

A!!~.JA1uu,·1~ 

dziemy mesjasza. ·skim i dlatego z.dolna jest stwierdzić au- wać w oibozie koncentncy.jnym na wy&-

- Znajdziemy - znajdziemy _ od- tenty.cz.ność osoby rzekomej Anastazji. I pach Sołowieckich. 
powiada tłum. oto pani Leeds oświadczyła, że rozpozna Rzekomy syn cara może li<:zyC ok<>łe 

- Niech mężczyźni zbierają złoto, ie w ~rzybyłei ist'Otnie córkę cars.ką A- lat 30, a zatem jest właśnie w tym ki~ 
niech kobiety rodzą dzieci, a znajdzie- nastazię. . . . w jakimby obecnie był carewicz, gdyhJr 
my Mesjasza. Obe~ie. czym one s!\ iprzy~~t-ow;:nia żył. Twarz jego nie wykazuje ijednako. 
. - Złota i 1udzi nam potrzeba - wtó- d'? .??wzięcia o~t~tec~e1. decyzi1 .w sp~a- woż żadnego podobieństwa do rysów RoQ 
ruje cały obóz.. wie 1dentyczn.o~ci tei. ta1emnlcze1 ko.b1e- manowów, ruemajomy nie włada żadnym 

Poczem cyganie rozpai;zynają liba- ty. Chodzi tu~aJ w pier~sz~ rzędz<e ~ obcym językiem, a po rooyjsku mówi z Oo1 

cję, która trwa do białego .·ana. sprawy materialne, pomewaz ocalone) sobliwym aikcentem. który ma w l90b1-
~ córce carskiej należałoby się spadek po coś gruzińskiego 

Mikołaju IL, którego pewna część tt.loko Wł dz Isk' d e:k ·~ 

bi.st ·otwarły wana był~ za gra.nicą, . . . car.s'ki:go e ~dno~ ~ęrz.z j~e~ę= 
Jak. wiadomo, po1aw1ł ~tę u nas na sceptycyzmem. 

• Wołynm nowy pretendent do spadku po 
Grono \\'ielbicielek i wielbicieli kina carze Mikołaju II. Osobnik ten twierdd, 1-

ninie}szym z"apytuje .kiedy nareszcie ~zno że jest carewiczem Aleksiejem, który Przechodząc przez ulicę 
. . ' . . został cudo~}'.fil sposobem ocalony 2r rozejrzy,j się uważnie, unik· 

":1on~ będz.1e w Łodzi pokaz • pierwszego rąk ho1szewwkich. Rzekomeg.0 syna car- niesz kalectwa i śmierci. 
łodzk1ego filmu .Dzwony Wieczorne" 'l sikieg·o, który przebył granicę ipolsko-so- ------------

wiecką bez odpowiedru.:h dokumen~ów, -

•0000000 - W jaki sposób zdobył ten 1115zyi­
nik? ... 

Więc znowu wszystko przepad!o­
Zaczynala już wierzyć w swą p.rzy 
sztość.„ Oddać KazimJerza ! .. 

Naszyjnik 1.rupa. 
- Prawdopodobnie rozkopał gi.rób i 

ukradł. 

- Tak pan sądzi? ... Ależ to byłobf 
okropne L.. Cóż więc pozostaje nam 

Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. czynić? •.. 

~--------------------------~~ -Nie~~~ b~ziemymusi~ro~ 
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Ta il11iyśl nie da.wala jej spok;>i'L. 
Nie, nie -- za nic w świecie!... 

Cóż ją obcho1:lzi Jadwiga? ... Ona ~ 
ma·rla, a tern samem wszystko ws:ało 
skończone! 

A co będzie jeśli nie pó.i.dzie i JJka• 
że Pailmle, że nie boi s·ię jego pogrJż-;!k?, 

Kami l . • .. ~ . . . . Ja rozumiem, że to bQdzie dla paru car-
. sarz przysuną się b11zc1 do ge- sma Jest widoczna... .Sw1adk,1w1c dzo przykre_ dodał komisarz po .:.!iw.- - Nie, na to nie mogła się zgo1.:ić„. 

1lerala I rrzekt: stwierdzają, że w calej okoHcy n:ld &e! li _ ale nie mamy innej rady„. \Vyma- Catą noc trwać w niepewności~. 
~ Początkowo też wierzy Iem tej gazety nie kupuje prócz Pak'llly, ga tego poczucie sprawiedliwości... - Za nic w świecie! 

\Versj•i, ale później przekonałem ~fę, ie _To są poważne poszLaki.„ Zwracam się więc do pana z pro$bą 0 Wlożyła palto i wyjęła z szuifadJ 
ona nie odpowiada prawdzie. Jak panu _ Słucha· d 1 . C'· , , zezwolenie na dokonanie otwarch gro- sztyJ.et, ten sam, którym według sł(,w 

. d . ~..1 .k . • . J pan a eJ.„ - i<łgllą;. p ·k t d . t K"'o ·e 
w1a omo przvuowm m1a1 w:riocn:ka- swe relacJ·e ko ·sa _ p 1 .. . t d ,_ bu.„ Chciałbym być obecny pad.~zas a u1y zamor owano s10-s rę. · ~ W! 

I. . t k 6 . d k . m1 rz o ic1a11 c t t . k . . d b ~ .„ 
po 1qan a, •t ry w czasie o ·onama !ej wiedział . . d . . , . . t tej przykrej ceremonji. na co en cz owie moze się '/) o Y'- •• „ 

d , . . b od . b t . . . 1 . srę, ze w z1en zaooJs \Va N 
po womeJ z r m Y wrn~me w e51e nrzodownik sn.n.+k t d 1.:i •r - K•i edy pan ma zamia:r to uczy1~'ć? a oznaczonem mi·ejscu nikogo nie 
. . . d . r t ., I ., „..,.~ a'i na worcu ar.u ę, b t 
1 zapewma, ze rugi wys.:-za, '!ast.1p1t kto'ry 00 . 'd" , d L J '· 1 1 _ Jeżeli pan pozwoli_ dziś w no- yło. Wokhl panowa1a cisza. 

d 
. . , , . . . 1ez za1 o wowa„. al\a .>v a 

w wie mmuiy P<>Zi1ieJ po p:crwszym ~eśc' rozmow 1· d ·n· · ·. cy„. Każda godzina J'est dla nas drng<\... Nagle w nnb:liżu rozległy się '.;zy:eś 
n y mę zy rn i - m·~w1a- yv 

wystrzale. domo, stwierdzono natomiast, że wie- - Dobrze ... Więc o której go,fa:a,e '? kroki. Po chwili zbliżył się do niej Pa„ 
- To jest zrozmrnate... Za p!erw- czorem tego samego dnia przvd~widk - O świcie. P·rzypuszczam, że ! aj- kuła. 

szym razem strzelał Micnał do przodo- odwiedził właściciela hotelu mim::> ży- lepiej będzie o godzinie 4-ej... Poszli w głąb lasu. 
wnika.„ wj.onej ku niemu antypatii.„ ,__ Więc gdzie się spotkamy?.. Pakuła starał się ją prowad~1ć pt\ 

- Pan się myli„. :;1editwo wyka- - Przed wrotami cmenta:rnerui. najgęstszych drożynach leśinych. 
,__ To dztwne, bardzo dziwn~... -

!ało, że obydwaj zabir;i zostali z tego - Dobrze. ChciaJ w 1:en sposób zmylić tlrogę l 
samego rewolweru... ~ule były jedna- szeptał zaintrygowany generał. - Generał odprowadził komis1rza to mu się w zupełności udało. Stefa w 
kowe... - A teraz następuje rzecz 11aicie- do przedpokoju, następnie wró<::ił i o- końcu nie mogla się zorjcntować gLlzie 

- To clziiwne... kawsza„. - ciągnął dalej kvmisarz - padł ciężko na krzest.o. się vnajduje. 
- To jeszcze nie wszystkn.„ ~wiad- Udało mi się przyłapać służącą 'Na.s- - Biedna Jadwiga!.. - szeIYn.'\t, za- W ten sposób doszli do podziem'.·ł', 

kow!e stwiordzają, że nigdy nie widz:~- wellera, która zeznała, że jej ·;h!cbo- krywając twarz rękoma ,__ Nawet w dokąd Pakuła sprowadzi! przed kilku 
li przy Michale broni, znalezi,)JH.:j na dawca kupił perty od jakiegoś ieg,)mo- grobie nie dają ci spokoju!... minutami nawpól senną, wycwrpan" 
miejscu wypadku... Natomiast s :~ tacy, ścia właśn ; e tego dnia, gdy Pakuł:i wy- ROZDZIAŁ XXVITI. Jadwigę. 
którzy twierdzą, że ta broii należy do jechał do Lwowa... DWIE SIOSTRY. - To tuitaj! - rzekł wskazują~ na 

właściciela tutejszego hot.:: ii ku „Pod - Co pan mówi?! - zdziwił s•t; • Po odejściu Pakuły Stefa i J igJ·~: e niskie dr zw i, prowadzące do podzie.'lt:a. 

Bachusem" Roberta Pakuły. generał. nie mogla sobie znaleźć miejsca. Klucz zazgrzyial w zamku. 

- Znowu ten Pakula?!„. - Sprnwadzilcm tutaj tę ni\!Ni::tstG Więc czy to wszystko jest molliw e ? Z otwartych d•rz\yi buchnął 't.imny; 
- Pozatem na miejscu zbi'••<lni zna- i skonfrontowałem ją z Pakulą„. On ::l Czy ona napraw dc; zabita Jadwig .~ . s:o.- in·ąd wilgotnego powietrza. 

feziono strzępek gazety z datą J;::a, w po\~.dada , że to 011 sp rzedał perty \1\ <1is· shę s\vą, rywalkę , naneczon:i. Kaz:-l Stefa insitynktownie cofnęła się. . 
któryim dokonano zbrodni„. Naz-.va pi- wellerowi... mierz a? „ I ona żyje ? .„ ID. c.. ~f} 
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Dzieje bandyf:y Stanisława · Durmaja ·Rozboje oemuała. 
h 

• b . . • .k... h• k• • Zrabował tytuń i drogo go erszta nte ezp1eczneJ sza) t c .1cagos leJ. sprzedał. 
Tak zwany ,,chrześcijański" gene"rał 

Feng rozgromiwszy swych wrogów sięg­
nął po laury kupieckie. Będzie on skazanz na „elektryczną śmierć''. 

W maju, po przedstaw.ieniu w tea- do 15 roku życia. Potem pracowa~em, 
trze Ritz w Berwyn w pobliżu Ch:ca- jako chłopak przy sortowaniu radja w 
go; do (lk:ienka kasy biktowej, w której ldlku fabrykach radj.osprzę1:u. Sµo,_y 
pr.acowata jeszcze, obliczając pieniądze, krzylo mi się to. Za malo zarab;al~m. 
kasjeTka, 19-leinia Pea•rl :Egglest•on, po- Mi-eszkatem u swej zamężnej siostry A­
deszło kilku mężczyz·n, z których je-I gni•eszki W\lasek. ~róc'z tego mam jesz­
d?n zażądał wy_dania mu 1:'ien_iędzy. Ka- cze <lrugą z~m~żną siostr~. Marję ~ -~­
SJerka krzyknę.ta z przerazema. 'vV tym wandowską i b_rafa Antowego, wlasc1-
momencie bandyta wyciągnąl z k!esze- ciela sklepu :rzeźnkkiego. 
ni rewolwer {jednym c~lnym strzałem - Bylem od dJuższcgo czasu bez 
Położył kasjerkę trupem na miejscu. pracy - ciągn;'\l w dalszym ciągu swe 

Następnie kasa z.ostała ·Obrabowana opowiadanie Dunnaj. W jesie11i ub. r. 
i baJ1.dyg przy . użyciu ·samochodu uto- pewien · zna·iomy wskazał mi stojącego 
tn.iiH się. - Przez ldlkanaście dni policja na chodniku z lfilkonna towarzyszami 
z Berwyn i Chicago nadaremme idi Thomasa i po·wiedz:iał: 
srukala. ~ To są zawodowi ba·ndyci. Lekko 

Dopiero w końcu ma1a· sietrżant de- zatabiają i dobrze żyją. 
tektywów, Sloey, z policji chicagow· ._ Słowa te przez szere.g dni 1tie da­
skiej wpa<lł na ich ślad. 1 po dttuższej ob· waty mi spokoju. W końcu z<le.:ydcwa­
serwac}i· udal-0 mu się aresztować tern się na urzystąpiP,nie do szajki. Od­
~rzech wspólników rab.unim i wśród szukał·em Thomasa. poz.najamitem się z 
nich mocdercę kasjerki. Czwairty ban- nim i· przystąuilem do spólki. Po;;zątko­
djta przepad~ bez wieści. Odszukać go wo używany bylem do zatrzymywania 
byto nadzwyczaj trudno, gdyż l!awet przechodniów n.a ulicy, których nastę-

pnie obrabowywaliśmy. Pwceder t:en 
nie przynosil wielkich zysków, wobec 
czego opraco·.valiśmy plan napadu na 
tea.tr Anetta w Cicero. Ud<iło s!e. Po 
podziale kolelizy swoje pieni.<tdze prze­
pili, a ja część moich za-rric.>sJem do barr­
ku „na czarną godz.i.ne". 

- Nie chciałem nikogo zal:>ijać - u­
sprawiedliwiał się Durmaj przed repor­
terami - chciałem tylko zarobić w ten 
sposób parę dolarów i część zarobku 
złożyć w banku. 

Ze stów tych wynika, że zbrodn'arz, 
jest zdania, jż bandytyzm jesł takim 
samym bysne~em jak bys·nes lekarza, 
aptekarza, inżyniera czy robotnika i że 
„porządny" bandv:ta powinien myśleć 
zawczasu o s.vokvjne.i starości, składa­
jąc w banku część „dochodu na czarną 
godzinę". 

· Nie ulega wątpliwofoi, że Durma] 
nie d:oc:zeka „czarnej godziny„, gdyż z 
clektrycz:nego fote'!a, na którym n;edfu­
go zasiądzie, już nic wstaJr1Je. 

Sprytny ten wojskowy mając do dys„ 
pozycji wielki tabor kolejowy postano­
wił go wyzyskać w celach handlowych .. 
Dowiedziawszy się, że w podległych ~e­
go władzy miastach brakuje tyfoniu, 
Feng wysłał parę pociągów do prowincji 
Hankon, gdzie amerykanie posiadają li­
czne i obszerne plantacje tytoniu i pop­
rostu :z;abrał cały zapas gotowego już ty„ 
toniu. - . 

Zawiózł to wszystko do Pekinu i ~ 
kolicz.nych miasteczek i sprzedaje sobi• 
spokojnie, biorąc za paczkę lichej ma­
chorki umiarkowaną cenę 2 dolarów, a 
za 10 sztuk cygar 20 dolarów. Bow:iem 
generał Feng twier<lzi, że amerykańs'ki 
towar należy sprzedawać tylko za ame­
ry1kańską walutę. 

Oburzeni rabunkiem plantat()lt"Z)' 
zwrócili się do niego z żądaniem uvpła- -
ty. ł 

Generał F en.g odpowiedział bard~ 
uprzejmie: 

- Towar ,jest doskonały i luOn:osć ina: 
bywa go ·brur<lzo chętnie. Pirzykro mu 

.wspólnicy nie znali. jego prawdziwego MMiM41W ą •=qa es 
na:zwis~a tyifoo -pseudonim bandycki --

t&HMMWWW l!!iil1l!Bliil1..lllll!IQ!li!llllAISli- bardzo, że plantatorzy są w tak cię.żikiem 

„Tułip"'. 
Ar-eszt-0wana trójka p:rzy~na:ht siię 

do z:br00n1L Przewodzi{ jej dwu<lzi,esto-
1etni ·St.anis.taw Durmaj. Qn to zastrze­
Jdł Peaf'l Eggleston i obrabował kasę, 
podczas gdy Albert Mas stał wraz z 
.Tulipem" n.a czatach, a dziewiętnasto ... 
łetni Stanisław Thomas, znany poUcji 
zlodz.iej automobilowy, szoforował na 
skoradzionym w Chicago prz~d kilko­
ma godzinami samochod·zie. 

Młodym mordercą, Stauisławetfl! 
Dunnająn, zainteresowali się reporte­
rzy ·polskich pism, wychodzących w 
Chicago ii prŻeprowa<lziH z nim ~zereg 
rnzmów, lctór:e następnie oglosUi w 
swoi'Ch pismach. 

Według ich opisów Starnislaw Dur„ 
maj jest WYSokim blondynem o g!'.nia­
stej nie:zd'r!>wej cerze. Niespokojne oczy 
szybko prze~kakują z przedmi-ot11 na 
przedmiot. ;patrz.ąc na ·wszystko nie 
wprost„ lecz z U!kosa. Ubrany w czer" 
.wony, sportowy sweater, br.onzowc 
spodnie ii: czerwone kamasze. Cały u­
b;·ór popJimiony świadczy o nfochluj­
stw;te jego wlaściciefa. 

.Maria GrigorJewna Soł~w. ·c(jrka RaS:put·ina w·yttrczyła, jak iuz donO:siliśiny, 
proces o Odszkodowan.1.e przecilw mordercy J.ej ojca, ks. JussupoWowi. Zdjęcia 

przedstawiają .,_ Soło wi.ew i ks. Jussup0wa. „ 

- Urodziłem silę w Polsce - i::bjaś­
!liiJaJ mordeirca, i:n<lagujących go reoorte­
row. - Bylem najml1odszy z całej ro­
dziny . .Ma!jąc 5 lat przybylem do Ame­
rylof J tu w Chicago chodzilłem do szkół 

śmierć na iotelu elektrycznym 
jest jedynie śmiercią pozorną. 

Najsilniejszy prąd elektyczny nie zabija człowieka. 
:Wu.edeńskie t-0warcystwo lekarskie 

TilJ·em111·czy zgon r>rzeżylo Sell'S:ację niela<la. Na ostatnim 
posiedz·eniu zdawaii tam spira wę ze 
swy~h dośwtla<lczeń prof. J ell'i!nek i je-

tancerki węgierskiej. go asystent z kliniki chkurgiCZlh'!j. 
' W jednym z teatrzyków budapesz- Chod:z1lo o wypadki„ w których mo-

teńskich zrnarla w niewyjaśniony spo- żna uraitować życie · ciężko porażor~ym 
sób tancerka Lola Pasztor. Okoliczno- przez prąd elektrycz;ny. Już ~rzed wielu 
ści, towarzyszące tej śmierci, rzucają laty slayroy rizjo1o·g :Ludwig zauważyl 
ponure światło na stosunki, panujące po- szereg razy zjawisko zaniku pozornego 
za kulisami teatrzyków i kabaretów, tak działania serca u psów. Mianowicie pod 
modnych w całej Europie. d:ziaJairui:em prądu ele:ktrycznego serce 

Lola Pasztor posprzeczała si.ę z dy- psa przeS<tato bić normalnie i zaczyna~o 
rektorem przedsiębiorstwa i jako osoba drż.eć. 
pełna temperamentu wylala na niego Z tafoiego dirżenia 11!ie można było 
szklankę wody. psi:ego serca wyleczyć, to też zazwy-

dw si11nym prąidemt, Ieżaf, nli·e dając ża­
dnego znaku tycia. Jego koledzy, pou­
cz.cni cq do pomocy w nagly·ch wYpad­
kac]:I, natychmiast stosować z.a,;;zęli 
sztuczne oddyichanie, mimo, że ośw.tad­
czono im, ż.ę. roboitnik ów już nie żyje, 
ni.ema więc najmniejszego sensu :;zy11ie­
nia wysiłków powołania go nanowo do 
życia. Niezrażeni tym robotnicy sr!•so­
wali sz.tucznie oddychawte dalej i urato­
wali biedaka. 

Ci'.ekawy ten wypadek sklonił pairła­
ment angielskii do uchwalenia prawa o 
pomocy w wYPadkach poraż·en:ia prą­
dem elektrycznym. Prawo to gilosi, że 
pomoc w tych wypadkach nie może u­
stawać, gdyż ofiara porażenia może dać 
znak żyda dopiero w kilka godzin po 
rozpoczęciu sztucznego oddychania. 

· :położeniu - niestety Chiny są w poł.oże 
niu jeszicze cięższem. :W"Obec czego ge-
nerał zapłaci później„. · · 

Po polsku znaczy to: 
,..- :Pisz do mn,ie na Berdy~z&w. 

Co us11szymy przez radio 
dziś, w czwartek 
.28-go czerwcaf 

WARSZAWA. 
13.00 - Sygnał czasu, hejnał z wieży ma-r• 

jackiej w Krakowie, komunikat' lotniczo - mete~ 
orołogicroy. 15.00 - Komunikaty: meteornlo­
giczny, gos;podarczy, nadprogram. 16.00-16.25 
- Ockzyt: „O zawodzie artysty-plastyka". 
16.25-16.40 - Komunikat harcerskL 16.40- · 
17.05 - Odczyt: „ Typy radiostacji nadawczych 
iskrowe, lukowe, maszynowe". 17.20--17.45 -
„Wśród książek" - przegląd najnoW1SZych WY• 1 
dawnictw. 17.45-18.25 - Audycja literaclca. 
18.25-18.55 - a) Przemówienie olroilczm1ścio· 
we z okazli święta pułku radjotelegraficzne, b) 
Odczyt: „Radio w wojsku". 19.05-19.15 -
Komunikat roh;ikzy. 19.15-19.35 - Rozmaita-. 
ści. 19.35-20.00 - Odczyt: ,,Zasady subwen­
cjonowania organizacji rolniczych. 20.15 -
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. Koncert or­
kiestry Pilharmonji warszawskiej. W przerwie. 
biuletYl!l „Messager Polonais" w języku franc. 
22.00-22.05 - Sygnał czasu, komunikat lotdli- 1 

czo-meteorologiczny. 22.05-22.20 - Komuni- · 
katy PAT-a. 2220--22.30 - Komunikaty: poll- ' 
cyjny, sport<owy, nadprogram. 22.~23.JO - 1 

Muzyka taneczna. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki! 

S. Hamburga (Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 309), B. Gluchowiskiego (Na.ruto­
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika' 26), A. Cha­
remzy (Pomorska 10) i A. Potasza (Plac Koś-_ 
cielny 10). (b) 

................ 
·~!!_IANJt • 

PLANÓW BUDOWLANYCH · lłn,.""'ow 
na papierach iwiotłoczułych/ V1'ĄI 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i O~ALIOOWYCH .1/ ~'iM KLIS2l 

~33~ 
l'el łl-72. Plofrkowska N~ f 00. 

Stć!.fo sie to w obecności teatralne- czaj jeszcze wdczais dzialania na:rkoty­
go agent.a Jana Kallaya, który polecił ku (dośw:iadczernia takie przerabiai:e są 
Lolę dyrektorowi, ręcząe za jej łagodne ·oczywiiśc:ie P'O uprzednim uśpieniu zwie 
usposobienie. . rzęda) pies gilrląl. Wyprowadzono stąd 

Kallay uważał za stosowne wmieszać wniosek, że i serce ludzkie wprowadzo­
się i uczynił to w swoisty sposób. Zam- ne w taki stan drżenia prądem ekktry­
knąwszy za sobą drzwi garderoby, po- cznym również odmawJa pos1uszei'1-
c~ąl tancerkę okładać kijem i pięściami. stwa i czlowi-ek mniera. 

F ii+AiW' -Pouczające są w tym wzglę.dzLe -Oo- " 
świa<dczenia, jakie prof. J elHnek: z '"sy­
stentami porobi:l na szeregu zwieuąt. wnież bardio silnie i rozcinano pierś, 

by m1eć wo1ny dostęp do serca. Bito a­
no normalnie, a dopiero pod wpfywcm 
prądu elektir~·cz.nego zaczynab drżeć. 
J edn.ak po pewnym czasi,e wraicalo do 
siehi·e i bi.to zupelnle noirmalnie. RanQ 
na piersi zas~ywano, a małpa ocknąw­
szy się z uśpi>enia żyła dalej węs0la t 
niefrasobliwa. 

Gdy arty'ci drzwi wyważyli, Lola ZnakoimHość w tym zakresie prof. 
Pasztor wita się w konwulsjach. , Bomttan z Berlina, utrzymuje, że przy 

Przypadkiem znajdował się za kuli- sHnym por:lteniu p_rądem e1ekt1rycwym 
sami student medycyny Kiraly. Zawe- zawsze następuje zan:rk czynno§:;i rnr­
zwano więc jego pomocy. Artystkę prze ca, że więc w ta1}sich wypadkacłl sto­
niesiono pod wodociąg i puszczono na sowa:ni.e szitucznego oddychaniia celem 
nią strumief1 wody, a ponieważ gardero- ratowania porażonego jest z.go.la h~zu­
biana wyjawiła przypuszczenie, iż pani żyteczne. 
jej zażyta truciznę, - więc przepłukano Prnf. J e!Unek innego }est zda n la. 
żołądek tancerki. Twi:erdz;i on mia1t1owicie, że na we~ w 

Po tych za~iegach Lola Pasztor u- wypadkach bardzo silnego porażenfa 
marla. za:ni'k czynności serca nie następuje 1a-

Dyrektora, agenta teatralnego i stu- tycij•n1iast i że wskutek tego stosilją~ 
,fonta medycyny pociągnięto do odpo- sztuc,z.ne oddychanie można porażone- . 

,wie~zialnoścL . go po ki:Jku godzinach odratować. 
Smierć tancerki wywołała wzburze- Nama.calnvm dowodem tego Jest wy 

nie w sferach artwitycznych w Buda-
1 

pa.dek, ja.ki mi·ał miejsce niedawno w 
peszcie. Loodynie. Pewien robotnik rnżrnrv bar-

Tak np. króliki na·rkotykowano bardzo 
si1lnre i otwi·erano dos·tęp do serca; wi­
dać bylo wyraźnie, jak bije. Po .::h,\.<li 
doprowadzano do tego bi<jącego serca 
pr~d elektryczny. Natychmiast przesta­
wat.o ono bić i zaczynało drrżeć. L~cz 
po pewnym czasie królicze serce pokc­
nywafo s:kutk1 poraże1nia i zaczynało bić 
ncrmalnie. 

Inaczej zachowywały się psy. Pod­
dane również siilnej narkozie wykazy­
wa·ly one zupełnie normalne bicie ser­
ca. Jednak pod wpływem si.Jinego prą­
du elekkycznego serce zaczynało drżeć 
i po kr6tkim czasie .następował zgmi. 
Okazuj.e się, że seirce psa z takiej drh~­
czkt rnie może już wrócić do stanu nor­
ma;l:nego. 

Ba.rdzo dekawe by~y doświadczenia 
na tej klimoe z małpami, Usypiano je ró-

Wszystki.e te doświadczenia mają 
ni.etyl'ko naukowe, lecz i parktycrne · 
znaczen.1e. ZwlaS'zcza na podstawie do­
świadczeń z malpailli dojść nah~ży do 
wil!iosku, że w wypad1kach porci„ienia 
przez 1>r:<11d elekrrycziny cztowh:ika 1:ie 
:należy rozpaczać, lecz rafować go, sto­
sując w ciągu całych god21in prawi&.::i­
we sztucz:ne oddy~hanie. 

Doświa1ck·zenia prof. Jellinka przy„ 
czynią si·ę też 111apęwno d:o uratowa: 
n1:a nięjedl1Jego życia ludz!kiiego. 

I 



Marszałek Piłsudski 
objął protektorat nad uroczvstościami jubileuszo­

wemi L.K.S. Czarnych. 
W ramach n1b!leuszu odbądz1e srq turnzei p1Jkarskr 

m1qdzy Cracovią, Gzar:nvm1 1 Poqon1q. 

Ostatnie spotkania ligowe 
będą miały doniosłe znaczenie przed całkowitem 
u.<ształtowaniem się tabeli w pierwszej rundzie. 
Ostatnia niedz:iiela roigrywek ligo- Mil' ą nieW)ocaiankę sprawiła uhie• 

wych, aczko·lwick nie poczyniła zbyt g;f ej niedzieli Ijasmonea. zyskując Ct'll­

dużych zmian w tab0!i, mieć będzie do- ny punkt w spotkaniu z Legją. 
W dniu jutrze·jszym przypada jubile tych, którzy do spopularyzowania tej nioste nasitępst,.va dla c.1łkow1tego · u- Ten sukces drużyny lwowski<ej po• 

nsz 25-lecia najstarszego klubu &pQrto-1 gałęzi sportu w obecnej jej formie wal- ksztaltowania się ta.heli ligowej w pier- Z\VOli jej wybrną_ć z oprnsji spadku do 
wego w Polsce ŁKS. Czarnych. nie się przyczynili. " wszej rundzie. · niższej klasy. 

Jubileusz sympatycznego klubu Wprowadzon~ zostało narciarstwo \V, pierwszym tzędzie zaslugu}e na To samo tyczy się również Ł. K. S-u 
1wow~iego nie jest uroczystością wyłą-, do klubu już w r. 1904 przez J. Bizonia, wyszczególnienie wysokocyirowe zwy- który po zwycięstwie nad Śląskiem zy· 
cznie wewnętrzo-klubową, ani też Io-: a już w rok później, szesnastu narciarzy cięstwo \i\!tsly nad Eogonią, któr0 po- skat znów wiarę w swoje sity. Je.dnako­
kalną, Czarni posiadają bowiem tę nie-! Czairnych pilnie oddawało się zapraw1e. siada dla Krakowa tym <loni·ośkj5ze zr.a woż zbvt wysokie porażki poniesione 
zapirzeczalną zasługę, że są pierw3zymi 1 Drużyna fa nietylko uprawiała wyciecz- czenie, jeżeli zważyć. że bylo to od 3-di uprzedni·o P'rzez _QPerwonych, nte PO" 
którzy w P.o.Isce ruchowi s'Portowemu i ki, lecz otwarcie dążyła do urządzania lat wogó1e piennze zwyoięs~wo dru- zwolą drużynie tej na pod:ni·esi-enie sh1 
nadali kształty organizacyjne i tem sa- ,·wyścigów w jeździe i s:ko.kach wsikutek żyny krakowskiej nad Fogonią, kil.ka- wzwyż tabeli. -· 
mem walnie się zasłużyli około powsta- cz.egQ nawet Czarni narazili się iooym krotnym mistTzem Polski·. Feralna ,t,rny11astka" do której Ł. K: 
nia szeregu pok•rew.nych ośrodków .ru- ,klubom, które wychodząc z z::tłożen.ia, Sąodzono ogólnie, że i tym razem S. przylgnął, może dopiero opuścić 
chu spó-rtowego w Pols.ce. że narciarstwo należy ograniczyć wyłą- stanie się zadQść tradycji. chociażby ze cze.rwonych po -zwycięstwte nad •:::ra• 

Pierwszą oficjalną datą, stanowiącą czni.e clio turystyki, ws.żelkie inowacje u- względu na ostatnie sukcesy lwowia·n. covi,ą. ewentua.Inie Wis:fą w pierwsze,' 
o zał-ożeniu LKS. „Czami", jest 1 listo- ważali za profanację. Początkowe niepowodzenia Pogoni rundzie rO'zgrywek. 
pada 1903 r., jakkolwiek drużyna piłkar To ~am{) da się zastosować do łyż- uważano za chwilowe za!amailie się Warto Jeszcze przy.toczyć niedziel-· 
ska tego klubu o<L dwóch lat już Z}roirt wiarstwa, sportowego, s·zczególnie do zesn.o•u, ''"t·e·i·t~ .. c. z· e g"".·a·z·da p 0,g0111· .1 1 · W 
t · ł · d bk' · 1 d · k "' t vv 00 

- " nc 1111 uos mp1jne zwycięstwo arty 
en zapi-awia a. 1az y szy . 1e1 na Q z;ie, w t6rej zawo- J·esz"ze nl·e zga<.:Ja. d n h k , d · • · 

Z ł · · I · · · · ł nk dn' ŁKS c · k · · k · "" v na J.,uc em, o torem za ecya-0wat Je-
a ozyc1e ami 1 p1erw.szym1 cz o &- <H::y • zarm w raiu, 1a 1 zagra- Tyimczasem niedzidny wynik prze- dynie przypadek. 

mi klubu byli pp, Be,-ger, J. Bizoń J. Du- nicą uzyskuią wyniki, jakimi łyżwiar· kreślit wszelkie nadziej·e nawet najzago-
dryk L. ś.p. Hertel, I-~ycki, Paµpins Wa- stwo polskie lat o,statnich niezawsze po- rz.alszyoh optymis·tów ii gorących zwo- Wa•rta jest doprnwdy ze·spo.łcm UiC·'-

lery, Szerantz L„ Sołtyński K., Wojcie-; ~czycić się kmt~że:bWogóleł n1k· e byłot g
6
a- lenników exmistrza Polski. obliczalnym i_ trudno snuć jakieś ho,ro• 

cho wski, Jadowski i Salik, prezesem piet , łęzi sportu, orei y cz cm ow1e e„;o . . , . p . , . sikopy na temat tej dJruzyny. Po .nie„ 
wszego zarządu i głównie zasłużonym 

1

, klubu nie uprawiali a choć ni-::zawsze . N1edzie1~a. pora.zka ogom ca1k?"'?- dzielnych meczach ligowych tabela roz„ 
!)koło rozwoju klubu p. K. SQłtyński. osiągali takie wyniki, jak np. w piłkar- cie ?ozbaw1.ra dru~ynę t: szans zaJ~::;1a grywek przedstawia się następująco: 

Kapitanem zakładowym LKS, „Czar-
1 
stwie, lekkiej atletyce, lub narciarstwie W prerwszeJ rund7,iI:ę czcxpwego mieJsca Gier Pkt. St. bnn, 

ni" była piłka ,nożna oparta na· zasa- I sukcesami i w powstałych dyscyplinach . w tzabeU. . . w· ł d 1 •t 1) I F. c. 12 19 35:16 
dach „Footbal Assoctation", którą w tej łatwo mogą się po.szczycić, drugreJ strony !Si.a U owoc !li a, 2) Wisła 11 16 38:14 
formie ja:ko pierwsi demonstrowali we I Dowodem choćby heks, _ najm.łoclszy że :nimo kilku niepowodz~ń nie rezy- 3) War1ta 11 16 2:):14 
Lwowie w roku 1903. ze spodów we Lwowie, w którem domi- gm1ie z wsoczytu zdobycia tytuia 1111- 4) Cracovia 11 15 27:17 

Nie ogranic.zyli się jednak „Cran:i'' do lnu.ją Czarni, grQmadząc około dziewięc! strza Polski. 5) Legia 12 13 27: 18 
krzewienia sportu w obrębie swego mia~ dziesiątych wszystkich. tytułów mistrZ'o- Aczkolwiek nie, ukończana mstafa 6) Polcmja 11 13 29:22 
sta, coraz częśdej pojawiają shię na pro·. WSJkich. . jeszcze pforwsza randa i poz')s.tala 7) P.ogoń 12 13 27:31 
wincji, a w r. 1908 gości ie . KrC1Jkó.w, W latach 1922-23 budują Czami wfas przec<leż cafa masa spo~kań w drugiej 8) Ruch 14 13 17:21 
gdzie rozgrywają pierwsze zawody z dru !,lY park spor.towy we·dle proj~któw inż. rm1dzie, w której cłiochlik footbalvwv 9) Warszawianka n 12 2.3:21 
źynąalzłożoną z uczniów szkół śred:ni1 'eh. L,, Chlkristelbauera, gdzie młodzież m.:i nieraz Żakpi . sobie z wszelkich ob!lczc(1 10) C.zarni 10 11 . 20:2.3 

J rn pierwsza drużyna pHkars.{a Pol wsze! ie udogodnienia w ćwiczeniach. papierowych, to ~;;tfoak: dziś wydaje się 11) Turyści 12 9 l8 :28 
ski rozgrywają następnie „Czarni" za wo Ciesząc się dobrym imieniem w świe Już niemal pewq rzeczą. że ostateczna 12) łfasmonea 11 8 23 ·25 
dy w ~rhdze ~e „.Slavią"L i Sp~rtą, go· cie ~~orto71:r\popa~ciel :vładz i i8p~ł~ walka o pierws.ze miejsce rozegira się 13) Ł. K. s. 11 6 is:l :30 
szczw.?C 1;:1 . nas ęcpme ":'e ww.~wł 1e„ p ó • czf.ens ":'a, ~tę' 1 wy rwa CJ. ttlcOZD. 11:e1k l między \Ąfish\ a IP. c. . 14) T. K. s. 10 3 19:.)8 

. spo ~ie z r'.'1covią, 1? ą 1 ,0 ,,,Q 0 rnpiei sw.e1 prac.Y . pną się zarni u Duże znaczenie dla uksztattowarna 15) Śląsk 11 3 1l :39 
n:ą, zos~a1ą Cz?-rm przed w~1ną za~t~zeA wyzynom,. 1a~~ie mewlelu ~~ubon:; w Po}· się tabeli po.siada również nieJzielne Wyz11aczone na piątek i niedzlel\i 
nP~łkd? Npi~rw.szei klasy Austrii. Związku ~c~ na naibhz.szą pr~yszłosc moz:na w.ro- zwycięstwo Grac.cvji nad Polonią. mecze ligowe zostały częściowo od WO"' 

1 . 1 oznei. zyc. . , . . . t . 1 l d · · 
Nie 0 wiele młodszą i niemniej zasłu- W dniach jubileuszu, przesyłamy sym ~asze przew1C'ywama ~ po.z1on.11e _ 1a~e, w~ mt.e c p-rzypa ałąceg? na me• 1 

żoną jest sekcja lekkoatletyczna tego patycznym lwowianom szczere życzenia druzyn .sto~ecznyd.i. sprawd:?JJ!Y się me- , duelę uremngu zawodow .m1ędzypań• 
klubu, która już 17 lipca 1907 r. pora2. gaknajszybs>zeg-0 zrealizówania wszyst- mal co ,tlo Joty .. , . . . , S.~W?WYC.h Polska - Sz.we~Ja. 0~1Jęd::t 
pierwszy występuje na zawodach urzą- ! kich, chlubnie pomyślnych .zamierzeń na . Zarowno Pc:?nJa, LegJ~ 1 Warsza- się JC?Yn1e dwa spotkania ligowe:. vv_~~r„ 
dzonych przez TQW. Zabaw Ruchowych, chwałę ba~w kiubowych i spo:rtu p 01- wian~a wyka:ZkJą c?r~z w1ęk~z.v s~a· szaw1a-.nka - I f. C. w yYlarszaw:e 1 f 
zajmuj),.c na tych jak i w następnych sze skiego. dek 1?rmy. Szeiegoln~e Polonia, ktora K. S. - Ł. K. S. w Torunr1;1.,, ,, . . 

, reg pierwszych miefsc. ** \V pierwszych tygodm&ch rozg~·vwck Mecze te mogą ptzymesc za,:;~w1e 
Tennis uprawiany w klubie od lat Uroczystości jubUeuszowe LKS. Czar potrafiła zaimponować swojcmi sw:et- jedrią, ale· z.a to bm·dzo znaczną zmiant; 

najwcześniejszych posz.czycić si~ może tli rozpoczynają się w dniu dzisiejszym. nenl:i wynitam.i, stl'cza Się stale w dól \V tabeli, mianowide w razie zwyc:e-­
rakietami tej miary, co dr. St. Menda, W ramach jubileuszu odbędzie się tur· tabeH i nie może już ns we: mav;yć o st wa Wa-rszawianki, klub ten przesunie 
pierwszy mistrz Polski, dalej jed-en :c niej pił'ka·rski 0 puhar wicep;rem.jera dra za-jęciu jedn ~gc· z lepszych miejr;c. śię z 9 na 5 miejsce w tabeli. St. 
pierwszych mi.strzów War.szawy ś:p. Bartla, między Cracovią, Czarnymi i Po 

Roman Stahl. gon:ią. 
Na równi z piłką nożną i nrurciar- Protektorat nad uroczystościami 1b-

ttwo, wskazać może na Czarnych jako jął Marszałek Piłsudski. 

Doroczny tur.niej tennisowy 
o mistrzostwo Krakowa z udziałem najwybitnie,j­

szych zawodników · zagranicznych. 
Doroczny turniej o mistrzostwo Kra-f Wiedeń reprezentuje doskonała pa-

Trnwa, o którym już donosiliśmy, iż roz- ra Kinzlów, ojQiec z synem, Berlin - p. 
poczyna się w dniu 27 b. m., będzie w Neppach, mistrzyni Niemiec w r. 1926, 
tym roku prawdziwą sensacją. Udział jedna z najlepszych tenisistek europej­
graczy zagranicznych zapowiada się skich. 
doskonale, a zgłoszenia polskie obejmu- Z Budapesztu przyjeżdża p. Takacs 
tą wszystkie znane rakiety. i p. Baumgarten, która już w zeszłym 

Akademikom, którzy urządzają za- roku brata udział w turnieju o mistrzo­
wody te, udało się pozyskać dla swego stwo Krakowa. 

Pne~ołim~ii~kie 1awo~J lekkoatletyune 
odbędą się Warszawie w sobotę i w niedzielę. 

W sobotę i w niedzielę w Agrylc::iJi tylko trzy próby. Zawody te zadecy<;lu­
w Warszawie rozegrane zostaną osta- ją ostatecznie o składzie lkzbowym i 
teczne przedolimpijskie zawody lekkoa· personalnym naszej reprezentaoeji c.lim• 
tletyczne o następującym ' programie. pijskiej. eoza wymieni·onemi !rnnlmren· 
100 m., 200 m., 4QO m., 800 m., 1500 m., cjami odbędą się climinac.Je kob:ecc w 
5000 m., 110 i 400 przez płotki, 1ztafe, następują·cych ko}1'lmrencjach: bieg 100 
ta 4 x 400 rn., skok w dal, wzwyż i o ty- mtr„ bieg 800 mtr ., sztafeta 4 x 1 OO mtr „ 
czce, rzuty kulą, dyskiem i osz.::zepem, rzut dyskiem i skolc wzwyż. 'Wyn.:k bie­
ornz dzies'ięciobój. W zawodad1 tych gu na 100 mtr., zadecyduje o skladzie 
wezmą udział tylko najlepsi zawodnicy I szfafety 4 x 100 mtr. Wl dniu 5 lipca r<r 
polscy, tak że żadnych przedbiegów i zegrane zostaną eliminacyjne zawody w 
przedbojów nH:! b_ęd~ię. piQcioboju nowoczesnym. 

W skokach i rzutach obo\v!ązuj.1 

Jutrw.1jsz1 zawody p!ł· 
karskie w · !lodzi. · 

Dr. Lusfgarten turnieju kilku doskonałych graczy za- Spodziewany jest przyjazd graczy z 
granicznych, a wystarczy wymienić. te- Bytomia, dalszych graczy z Wiednia i 
nisistę czeskoslowackiego Macenauera, Opawy. W ostatniej chwili zgłosił swój 
na którego w tej chwili zwracają się udział mistrz Slowaczyzny, jeden z naj­
oczy całej sportowej .Eu110py. lepszych graczy Czechosłovvacji p. Ne-

kierować będzie zawoda· 
mi Ł.K.S. - T.K S. w meczu Czechosłowacja - ttolan- dbalek z Bratislawy. Kalendarzyk jutrzejszych zawodów 

dja o puhar Davisa, potrafił Macenauer Turniej rozpoczyna się już 27 b. m. pilkarskich w Łodzi przedstawia się na- Na niedzielne zawody (1 lipca) w To 
łatwo w czterech setach pokonać tak graczami miejscowymi, a także roz- stępująco: Szturm - Kraft, boisko W. · · d Ł K s i T K s p I 

K d O t 
. tt rumu pom1ę zy . . . . . . o -

świetnego przeciwnika, jak Timmer i re gryw.kathi meczu międzyklubowego . S., go z. 11, ra onum - asmonea, skei kolegium sędziów wyznaczyło dr. 
prezentować będzie Czechosłowację w I drużynowego o mistrzostwo Polski, boisko przy ul. \Vodnej, godz. 17, Ł. K. Lustgartena. 
mecztt finalowym strefy europejskiej między drużynami A. Z. S. krakowskie- S. B. W. - Sztorm, boisko W. K. S.. Skład Ł. K. s. będzie następujący: 
przeciwko Wlochom. Pozatem od lat 

1 
go i Kat. KL Ten. Kraków będzie repre- godz. 17, Sokót - T. W. R, boisko w . . . . 

jest jednym z najlepszych graczy cze-,zentowany przez p. Jędrzejowską, Ko- Zduńskiej Woli, godz. 17. Mll~, Jezewslo, .oatec~i, J~wiński, 
skich. nopke, Nadratila i Zachara. Katowice- W sobotę grać będzie TUR - Kadi- Trzem1el, Ooslawsk1, śledz I, FcJn, Cyi!, 

Prócz niego przyjeżdżają jeszcze z przez p. Dubieńską, dr. Focistera i Stei- mah na boisku Ł. K. S. o godz. 17, w Moskal, Stollenwerk. 
, Pragi p. Malecek i Sade, obaj znani gra-1 nerta. Poraz pierwszy dojdzie do skut- niedz. ielę 1 lipca I(api~ -: Samson, boi-i Wobec takiego ~rzeciws.tawien~a, 
cze, p. Kożeluhowa, żona znanego gra- ku spotkanie pp. Dubieńskiej z p. Jędrze sko T. K. S., godz, 17 1 Bieg - Słowac- T. K. S. sl\12,du, spod.ziewać się nalezy 
cza i mistrzyni Czechosłowacji p. Vy- jewską. Korty A. Z. S-u krakowskiego kiego na boiJku J>IZY ,J,Yodnej o godz. zwycięstwa Ł. K. S. 
skowska. zostały odpowiednio orzygotowane. 11 rano. · 
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SPL NDID 
WIELKI PODWóJNY PROGRAM! 

I) LVA D 
jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. 

li) Najnowszy film „Króla wytwornel mody'' 

ROD LA RO QU 'A 
'------, Dramat I 
a. pod tyt. 111 „_„ ____ „ „Tancerz za pieniądze" - rnrn~lm 
Beztroski żywot viveurów światowych! --- W pogoni za błyskotkami dnia. --- „Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czud'bowskiego. 
------------------------------------------------

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

TEl\TR 
REWJI 

TEl\TR 
REWJI 

CASINO 
Dziś powtórzenie pr~mjery rewji! 

Pożegnalne występy 
PP• M. KorllkleJ, J. Mache„klej, Anny I Haliny Z•bojklnych, 
J. Boroiisklego, R, Gleraslefiskiego, M. Halicza, Wł. Sz-:zer­

blec-Machersklego oraz zee1tołu baletowego. 

,Mów pan do lamp ' 
W1elka rewja aktualna w 2-ch częściach, 16 obrazach. 

D·ra Pietraszka, w. Polaka, M. Domosławskiego i K. Toma 

W programie między innemi: 

,;Panopticum łódzkie" 
Słowa W. Laka Rysunki St. Dobrzyńsk!ego 
Dyrektor Bajda, Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon 

Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerem. 
Kazimiel'z Niedopoznański z Autoplajtklubu. 

,,Łódź na płótnie'' 
SłOfla W. Laka Karykatury S. Dobrzyńśkiego 

,,Kadysz'' 
,,Sojusz narodów'' 

„Pożyczka amerykańska dla laodzi" 
,,Cymes i Cures" 

Sketch D·ra Pietraszka 

,,Porzucona'' 
Sketch M. Domosławskiego 

Zapowiada p. Jerzy Boroński. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KA~TORA. 

Rab ka Pierwszo~ze_doy o~n~ionat dla. dzieq , l:rWb'Oe,;.l[l 
od lat 6-c1u 1 młodziezy fyd. obo1ga płci ~ łl ł\ Ul 
''SL O qt CE'' C;or, skórne we 

(willa 'ELJASZÓWKA) neryc1ne i pk!owe 
. . . . . Kanstantynowm u. 

Marji Beckówny pod osob1stem kierownictwem prof. Dr. W1lhel· Tel. 55-52 
ma Falleka przy pomocy wypróbowanych sił pedagogicznych. PnJimuie od 9-l 
Otwarty od 1 ma1a Kuchnia pierwszorzędna. Zabawy od 6-8. Dla pa6 

gry, sporty, placvk krokietowy, 
01 

od
1 

4 - 5. h 
wycieczki, przedstawienia, wieczorki i t. p. Opieka jaknajtroskliw- 3 n eiamot.nyc 

sza. Na czerwiec pokoje do wynajęc 1 a z utrzymaniem lub bez. (eDJ leClOI[ 
Na żądanie prospekty. Wyjazd dzieci (z opieką) z Łodzi • 

nastąpi dz , ś, w czwartek god2. 8 wiecz. z dw. Kaliskiego. Ok • ~fi 
lgłomnia: Prof. Dr. Wilhelm Fallek, Łódź, Pomorstla 91, Ili D fr. (od Z-6) IZ) il!„ 
•••••••••• „ ••••••••••• „ •••••••••• „ •••••••••• „ ~Uń[lO[kl 

~ESTAURACJA PlETRDPDb I SZEWC 
MOrtlUSZKI 1, TEL. 11·04. 

we wszystkich ga­
zd?lny na galanterję (s~ortowe) wyko- tunkach j kolorach. 
nu1ący 8-10 gar tygodniowo może się Najtaniej nabyć 

wydaje od dziś I codziennie od I zgłosić. Pożądana próbna para. można 

godz. 12-ej do godz. 5-ej specjalnie I. w. Mftrton, z1Mfft60fA 1. 72 
w sezonie letnim nasze znakomite l'I n H m~cho"n·1a 7Z 
~błi-~h s~~:a~c~e:: Zła. Z.50 pop:..• of. ~I piętro 

Rosół:.!:ubm~zu~.::•· j ••. • • ~R(C(l1·gf aftrWeAttleJsW) J od 10-1 i i 3-7 

Plecz»ste do W)boru. PO k Ó j 
Kompot lub iody. I niedotcignionej wartości! umeblowany 

S bk b ł d ł k" Radjo-Gumm CentTale, Wien, Capistran- frontowy z ele.k• 
zy a o s uga .Po w asnem te· gasse 8. 

- ••. ~:!:.~;:.t:~::.01dJ IK lnt:nKtg6rBr I StuDrp. eł ~~~~~~;~ 
domość: Zerom­

L EC Z N 1 CA lchorobu wene- Szkolna H2 12 skiego 22 m. 14 
' Choroby włosów, 

lekarzt y specjalistówo. i gab!nRet kdenty- ,rsrc~':io:::,rne skórne, weneryczne MI Ef l KA n l E 
s yczny przy ornym yn u 

1 
• moc:i:oplciowe. ~ 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 I ecze:::a~:mpą 'Naświetlania lampą 
(przy przystanku tram w. pabjanic- • kwarcową 
kich) przyJinuje chorych w choro- Andrzeja Nr. 2 i prom. Roentgen• 
bach wszystkich specjalności od g. T 1 32 28 (e..czematy n·>· 
l(J rano do 7-ci po poi. Szczepienie ' e • - • wotwory złoś.i 
ospy, analizy (moczu. kału, krwi, God iny przyjęć: I we) 

plwocm etc.) operacje, opatrunki. od 1,30 - 2.30 dla Pań puyimu1e od 6-9 
Porada a Zi ole lod 6--8 dla .Panów w niedzielę do 3-6 

, . . . Wmedziele 1 św•ę· ' u ed W ;zyty na mieście. od 10 _ l:l ur. m . 

' świetlne. Naświetl ani a lampą kwar-

2 pokojow~ 
kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryczność, 
w śródmieściu od· 
dam na letnie mie-
siące małżeństwu 

lub pojedyńczym o• 
sobom. Zgłoszenia 
,sub „32/21" do adm 
.Republiki". 30 -----1 Zabiegi i operacje od umowy. Ką,>iel e j M 6lftl[ft 

11 cową Roentgen. ElektrJ'.zacia. Zęby Dr. med. · • 
sztuczne, kor~n~os~~~te, platynowe JAH ~~l~K ul. Zlelon Ne e. Dla ogrodowi!! za-

T I f 45 49 bawy ognie ben 
I W niedzielę I święta do godz. 2 po p. e e on -

Chor. skorne galskie. rakiety. lam· 
i o K A z ~ A ! 1, Chor. wew_nętrzn~ 1• t weneryczne, pjony, chorągiewki, 

A d 43 confetti, serpentiny. 
, j n rzeJa Przyim od i-ll1/2 czapki, parasolki 
I . telefon 64-21. 12-2 7-8 wiecz. poleca I. W ożnica 
I P~zy fifift]Q .i WS:J N0 26 w P,odw6rzu Przyjmuje od 11-12. ------ Piotrlcowska 126, 
1 ulicy li u L li! li piętro - Or. med. Telefon 25-74. 31 

A PRZ YB Y CIN A I Letan · d1D''!11 ~t. Hiberna! 
. ~:.~~~: oMazaw mzno mało- 1L~.~.r~w.~~~ 1 :~~~~;;;:· 
Wany[h wsdzel~1ego lllllfe[ na doitokdnyhch nicy przy nl. Piotr- i weneryczne elek-

1 ro za1u - ił warun ac • \ k~ws~1ej 294 troterapja. 

ty'ko PO 2 zł tyno"o OWQ spec, opra- cod_z1e11n1e od godz Pr.zyjmuje od 8-1 
I • !ł U , wa obrazów I 1.-7 w1ecz 1 1 od 5-8 wiecz, 

Samochód karetka 
Ford okazyjnie 

sprzedam. Wiado­
mość Piotrkowska 
111 garaż. 30 

W iOd.zi ZL 4.00 mieslę-cŻnie . .=Zami~jScowa 5 .ZL -- 0---głoszent"a .· Prenumerata mlesiec.zRlc.-Zagranica 1 złotych "2Jiesiecm1e-
ZWYCZA-JNe:-8 &i. n wlen7 mntm:t::;;; (na stl'Ofl~ 10 szpalt). w l'fKS~ft!. 
40 grouy za wlcrt mll;,',11etrow1 (Iła stroule <l ::paltyl Zareczyoov.-e I zaślubin ~ 
te.Jcścle 10 zł. Zamiejs.;owe o 50 proc Zazr o 100. pro~ drożej, Za termln-:>wy dn• 

oalosze6 adminlstr ale odoowłada Dt·oboe IO li' Poszuk pracJ S &r NaJm11 5t1 li'• 
odnoszen1e clo dpnv.)w łO croszy. 

litedakcJa I Admlnlstracla. Plołrtowsb U. Godziny pnyję~ red;.ltcJI 6-'I 
rłeleloaJ ndakcP 27-24. 36-43, »-.U JO poi. Rękopisów niezamów~ 
Tełeloa administracji 32- lł - - - - llD'ch n1e zwraca slti. - - -

U&louema toloroH (mł DlmaWI wlclkośe Cwlcre suoar} lOO procent arotlłf 

!ł ""4awalctwo ~cpubllka''-Si 1 oa ~. , Władysław Polak. W drukarni „ReouLlika" S. z Ogr. Odo. Piotrkow~ka 49- i 15. Redaktor odoow. fan Grobclniak. 




